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Sygnały dnia
BIJEM Y NA ALARM! W seikach obozów zam k n ą ł  o k upan t  ponad 2 m iliony P o ­

laków. Od ka torżniczej  p racy ,  w y ra f inow anych  tortur,  głodu i chorób zginęły już setki 
tysięcy. Drugie tyle  zostało p lanow o w ym ordow anych  sa lw am i ka rab iaó w  i w komorach 
gazowych, f r u d n j  obliczyć ile jeszcze zn a jd u je  się w obozach — przypuszcza lna  cyfra 
s ięgała  b ędzie  mil iona, zw iększa jąc  się stale  p rzez  nowe a resz to w a n ia  i łapanki ,  DZIS 
W SZ Y ST K IM  TYM PO LA KOM  GROZI ŚMIERĆ! Bestia  h i t le ro w sk a ,  czując  zb liża jący  
się koniec ,  p rzystąp iła  do l ik w id ac ji  obozów. A la rm ujące  wieści  nadchodzą  z l icznych 
obozów, W Ośw ięc im iu  przyśp ieszono  gazow an ie  Żydów w ęgiersk ich ,  rów nocześn ie  zaś 
p rzep ro w ad zo n o  se lekc ję  w ięźn iów  Polaków  — „chorych i s łabych"  p rzeznaczono  do k o ­
mór gazowych. Nie ulega wątpliwości ,  że m am y tu do czynien ia  z w ypró b o w an ą  m etodą  
l ikw idac ji ,  na ra ty .  L ik w id a c j i  ulega w ie lk i  obóz kobiecy  w Ravensbriick.  I tam p r z e ­
p ro w ad za  się se lekc ję  kobiet,  większość wysyła  się w „ n ie w iad o m y m  k ie ru n k u ,” n ie z n a c z ­
ną zaś część  dla upozorowania ,  odsyła  się do kraju,  Podoboe  wieści n adchodzą  z szeregu  
innych obozów. Pam ię ta jm y! M ilionow i naszych b raci  grozi śmierć ,  C a łkow ita  l ik w id a c ja  
obozów już się  zaczęła. Z ag ład z ie  ma ulec  na jlepszy ,  n a jo f ia rn ie jszy  e lem ent.  Od naszej  
p ostaw y  wie ie  zależy.,*;' A K C JA  PR O 1 E S f A C Y J N A  I O D W E I O W A  W CAŁYM K R A JU ,  
bicie na  a la rm  wobec  natTzycb A liantów, żąd an ie  od nich akcji  odw etow ej  na in te rn o w a ­
nych Niem cach,  może ocalić  n aszych  braci, Za p rzy k ład em  D uńczyków  na ohydne  m ordy 
na w ięźn iach  o d p o w ie m y  s t ra jk iem  p o w szechnym , so l idarną  postaw ą  całego narodu,- 
W n aszych  ręk ach  leży możność w y rw an ia  śm ierc i  se tek  tys ięcy  Polaków.

W O J N A  A  Ż N I W A
W alec  frontu wschodniego, m ia ż d żą cy  n a ­

szego śm ier te lnego  wroga, a n am  niosący 
upragn ione  wyzwolenie ,  n ieb aw em  przetoczy 
się  p rzez  nasze  ziemie.  U c ie k a ją c y  wróg 
zechce,  wzorem p ra k ty k  stosowanych na z ie ­
miach sow ieck ich ,  rab o w ać  wszystko, co ty l ­
ko może mieć d la  niego jak ą k o lw iek  w a r ­
tość, resztę  zaś zniszczyć, z równać  z ziemią. 
O d d a w n a  sygnalizow aliśm y,  iż o k u p an t  roz­
p oczą ł  już e w ak u a c y jn ą  g rab ież .  Z adan iem  
całego spo łeczeńs tw a,  zadan iem  zorgan izow a­
nej siły zbro jne j  jest un iem ożliw ić ,  a co- 
na jm nie j  u trudnić  mu ra b u n e k  i zniszczenie,  
O brona  p rzem ysłu ,  m aszyn i w a rsz ta tów  
p ra cy  spoczyw a w p ierw szym  rz ęd z ie  na 
robo tn ikach .

P rzed  n iem nie j  w ażnym  p rob lem em  stoi 
wieś polska,  M oim y  u progu żniw, W końcu  
l ipea a z począ tk iem  sie rpnia ,  k iedy ,  jak m oż­
na p rzypuszczać  dz ia łan ia  wojenne  obe jm ą  
c en t r a ln e  obszary  Polski,  zb iory  zn a jd ą  się 
w  stodołach. U m ożliw i to h i t le rowskim  
b rodniarzom  w czasie w ycofyw an ia  się s p a ­
lenie  nie tylko budynków , lecz także  zn isz­
czenie  plonów, k tóre  s tanow ią  p o d s taw ę  wy­
ż yw ien ia  k ra ju  do now ych  zbiorów, podstr, ,’ę 
now ych  zas iewów.

Do tego nie wolno nam dopuścić! Nie 
wolno u ła tw ić  wrogowi og ład zan ia  kraju 
K ażdy  chłop, każdy  ro ln ik  w swoim własnym 
in te res ie ,  w in te res ie  całego k ra ju ,  z b ie ra jąc  
z pola  piony musi p am ię tać ,  iż l ad a  dzień 
mogą przejść  przez  jego wieś ho tdy ,  które 
p o d p a lą  stodoły i s terty .  O ile  grab ież  k o n ­
tyngen tow a  może w tym roku grozić  raczej 
ty lko  dalej  na zachód położonym okręgom, 
n a leży  ocalić  zbiory przed  tym nowym  jesz­
cze groźniejszym n iebezp ieczeńs tw em . Szybki  
om łot  i ukryc ie  z ia rna  w miejsce  nie zag ro ­
żone pożarem  jest tu g łównym  ośrodkiem 
obrony. K i lko le tń ie  dośw iadczen ie  w ukry ­
w aniu  p rzed  o k u p an tem  w szystk iego pom o­
że rozw iązać  i to zadanie .

N ależy  jed n a k  już dziś rozpocząć  k a m p a ­
nię uśw iad am ia jącą .  Z adan ie  to musi sp o ­
cząć na o rg an izac jach  cbłopskieh ,  Str.  L u d o ­
wym. K ie ro w n ic tw o  zaś nad  tą ak c ją  winna 
objąć  K ra jow a  R ada  N arodow a,  d oc ie ra jąca  
pop rzez  sieć Rad te ren o w y ch  do « ś ro d k ó w  
w ie jsk ich ,

CAŁE ZBIORY DLA W O L N E J POLSKU 
Oto hasło, pod którym  upłynąć  w inny  tego­
roczne żniwa.
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WALKA I ŻYCIE WARSZAWY

D w ukro tn ie  w c iągu ub. tygodnia  p o ja ­
wiło się nad  stolicą  k i lk a  sam olotów, p rz y ­
puszcza ln ie  w y w iadow czych ,  k tóre  zrzuciły  
k i lka  lekk ich  bomb. Pon iew aż  n ad  całym  
G.G, wzmogła  s ię  dz ia ła lność  lo tn ic tw a  sow. 
n a leży  się  l iczyć z m ożliwością  in tensyw nego  
b o m b ard o w an ia  w arszaw sk iego  węzła  Kol, 
pos iada jącego  w ie lk ie  znaczen ie  w po łącze ­
n iach  z frontem  wschodnim.

M O R D O W A N IE  W IĘŹNIÓW . W końcu

Z K R A J U

W alk i  w la sac h  b iłgora jskich ,  gdzie  o k u ­
p a n t  rzucił  ki lka  dywizji  p rzec iw k o  oddz, 
pa r tyzanck im ,  t rw a ją  w dalszym  ciągu. J a k ­
ko lw iek  n ie  n a p ły n ę ły  jeszcze szczegółowsze 
sp raw ozdan ia ,  wiadomo, iż oddz ia ły  A rm ii  
Ludowej w wie lu  w y p ad k ach  wyszły . z w y ­
cięsko, ro z ry w ając  p ie rc ień  wroga i z ad a jąc  
mu p o w ażn e  straty.

ZA C H O D N IE  ziem ie  Polski  są  w idow nią  
wzmożonego szturmu n iem czyzny  p rzec iw ko 
Poiakom. W zw iązku  z n ap ły w em  N iem ców  
z obsza rów  w schodnich ,  oraz  z k ra jó w  bał- 
łyck icb  rozpoczęła  się now a  fa la  w y s ie d la ­
nia ludnośc i  polskiej ,  ob ję ła  ona zarówno 
wsie , jak  i m iasta ,  głównie  w Poznańsk im  i 
na  Pomorzu, Po lacy  wysyłan i  są do obozów 
w głąb Rzeszy.

Drugim uderzen iem  jes t  pobór  Po laków  
do a rm ii  n iem ieck ie j .  Pod legają  mu nie 
ty lko  tacy, k tórzy  pod nac isk iem  z a d e k la ro ­
w ali  się, jako volks i s tam m -d eu tsch e ,  ale 
rów nież  i ci, k tórzy  „nie  m ają  p rzy n a leżn o ś­
ci n a rodow ej ."  H i t le ro w scy  zb rodn ia rze  chcą

Z prasy podziemnej
P am ię tam y ,  jak  cała  p ra sa  r e ak c y jn a  

w spółczuła  F in lan d i i ,  k tóra  p rzec ież  „m u s ia ­
ła" iść z N iem cam i,  p o ch w ala ła  jej o d rzu ce ­
nie uzgodnionych przez  A lian tów  w arunków  
pokojowych.  Dziś, wobec  dalszego zac ie ś ­
n ien ia  węzłów  z h i t le ryzm em , n a w e t  „Biul.  
In fo rm acy jn y ” pisze  w p raw d z ie  jeszGze o 
„ traged i i  F in lan d i i ,"  a le  musi dodać: „druga 
przyczyna  (zbliżenie  F in lan d i i  do Niemiec)

Z E  Ś W I A T A

F ra n c ja  podz iem na  walczy  na coraz  sze r­
szym froncie, K om u n ik a ty  n iem ieck ie  m ówią  
o zw alczan iu  te rro rystów  i grup sab o tażo ­
wych  francuskich . A rm ia  podz iem na  Franc ji

cze rw ca  na  gruzach g e tta  rozstrze lano  większą  
l iczbę w ięźn iów , J a k  p o d a je  jedno z pism, 
w jednym  dniu,  26 c ze rw ca  zam ordow ano  
100 m ężczyzn i 16 kobiet.

W W IĘ Z IE N IA C H  w arszaw sk ich  doko- 
n y w u je  się ta jem niczych  p rzesun ięć ,  p rzede  
wszystk im  na P aw iak u .  W iększość  w ięźn iów  
wysłano do obozów, na tom ias t  p rzyby ły  
p ew n e  t ren sp o r ty  z obozów w Rzeszy.

rzucić  nowe tysiące  Polaków  na żer  a r m a t ­
ni,. a b y  odwlec  sw ą śm ierć .

PA R TY ZA N C I PO LSC Y  Z S O W IE T O W .
Na te re n ie  Lubelszczyzny ,  Podlasia  i p r z y ­
leg łych  coraz  l icznie j p o jaw ia ją  się oddzia ły  
p a r ty z an c k ie ,  w y d z ie lone  z A rm ii  Polskiej  w 
Zw, So-wieckim, Zostały one p rzerzucone  na 
ty ły  w roga  p rzy  pom ocy  sp adochronów  i m a ­
ją spec ja lne  zadanie ,  z k tó ry ch  na jw ażn ie jszym  
jest niszczenie  t ran s p o r tu  wroga. Te z n ak o ­
micie  uzbro jone  i wyposażone  oddz ia ły  są 
e n tuz jas tyczn ie  w itane  p rzez  ludność,  n a w ią ­
zują  one szybko w spó łp racę  z m ie jscow ym i 
odd z ia łam i A rm ii  Ludowej,  Bat. C hłopskich ,  
a często i AK.

E W A K U A C JA ,  T e re n y  m iędzy  W is łą  i 
Bugiem ob ję te  są in ten sy w n ą ,  acz bez roz­
głosu p rz ep ro w a d z an ą  ew ak u ac ją .  W ywozi 
się  b iu ra  u rzędów , a rch iw a ,  opróżnia  m a ją t ­
ki n iem ieck ie  i L iegenschafty .  W ub. tygod­
niu e w ak u o w an o  wie le  spółdz ie ln i  rolniczych, 
m. in, z tak  bliskiej  o t  W -w y miejscowości,  
jak  Mińsk-Maz.

— to sku tk i  ka tas tro falne j  decyz ji  fińskiej  z 
1941 r., k ied y  to F in o w ie  postanow il i  razem  
z N iem cam i s tan ąć  do wojny. . Jeszcze  raz 
jasno okaza ło  się, że w obron ie  na js łuszn ie j ­
szych n a w e t  p ra w  nie wolno s taw ać  do w a l­
ki u boku h i t le row sk ich  zbrodniarzy ,  F in o ­
wie to zrobili  — dziś za to p łacą."

Słusznie! O d d a w n a  już tw ie rd z im y  to, 
co na reszc ie  m usia ł  i „B 1" przyznać,

p rzec ię ła  szereg w ażnych  lin i i  kole jowych.
DANIA. S tra jk  p o w szechny  w K o p e n ­

h ad ze  zakończył  się zw ycięs tw em . W obec  
so l idarne j  postaw y -całego .społeczeństwa
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N iem cy  m usie l i  się cofnąć, zniesiono w y ją t ­
kow e  zarządzen ia  w rodza ju  godz iny  p o l i ­
cyjnej,  wypuszczono a resz tow anych  p rz y w ó d ­
ców robotniczych,  wycofano z K openhag i  
odd z ia ły  duńsk ich  faszystów, oraz  przyrzeczo- 
no zan iech an ie  r e p re s j i  wobec  s t ra jku jących .  
Zaznaczyć  należy , że s t ra jk  w K open h ad ze  
p o p a r ty  został  s t ra jkam i sol idarności  w 25 
innvch  miastach .  S T R A JK , TO BROŃ P O ­
T ĘŻ N A  I SKUTECZNA!

R O C Z N IC A  ŚM IERCI GEN. S IK O R S K IE ­
GO. Radio  ZPP n adało  audyc ję  pośw ięconą  
p a m ię c i  gen. Sikorskiego. Podkreś lono ,  iż 
gen. S ikorsk i  by ł  w yb i tn y m  wojskow ym  i 
po l ityk iem , k tó ry  p rzez  u tw o rzen ie  rządu  
koalicy jnego  ch c ia ł  w y p ro w ad z ić  Polskę  na 
drogę d em okrac j i ,  w b re w  zam ysłom  grup sa- 
nacy  jno-faszystowskich.

W an d a  W as ilew ska  p o w ied z ia ła  m. in. iż 
„gen, S ikorsk i  by ł  człowiekiem , za k tó rym  
mógł pó jść  naród,"

W L ondynie  o d b y ła  się a k a d e m ia  dla 
uczczenia  p ierw sze j  roczn icy  śm ierc i  gen, 
S ikorskiego.  I, dzia ł  w niej w z ię l i  p r z e d s ta ­
wic ie le  p ań s tw  sojuszniczych. Min. Eden  
od czy ta ł  list  od p rem . Churchilla ,

PR E M IE R  C hurch il l  o „ la ta jących  b om ­
bach."  W Izbie  Gm in zab ra ł  głos p re m ie r  
C hurch il l ,  m ów iąc  o nowej broni  n iem ieck ie j .  
P rem ie r  podał,  iż w ciągu 3 tygodni  Niemcy 
w ypuścil i  2 754 la ta ją cy c h  bomb. W ie le  z 
nich nie dolec iało  do celu. J e ś l i  idzie o 
l iczbę o f ia r ,  to jest ona nast.: 2 752 osoby 
zab i te  i ok. 8 000 rannych ,  Na jedną  bom bę 
p rzy p ad a  zatym  jed en  zabity .  Skuteczność  
nowej b roni  jest m ała  z pow odu n iew ie lk ie j  
siły w ybuchow ej,  ponad to  p o d k re ś l i ł  prem. 
C hurch il l  jej n iecelność.  O s trze l iw ać  tą b ro ­
nią można tylko ośrodki  ta k  rozległe,  jak 
Londyn. Z am ierzen iem  N iem ców  było o d ­
dz ia łać  na postaw ę  m oralną  Anglików, oraz 
podnieść  na  duchu w łasne  szeregi.

O jak ie jk o lw iek  ew ak u a c j i  Londynu nie 
ma mowy, „tu zaczę liśmy wojnę, tu ją skoń­
czym y.”

PO M Ó R  NA G E N E R A Ł Ó W . W c iągu 3 
tygodni N ienjcy  straci l i  25 genera łów , z ab i ­
tych, łub wziętych do n iewoli .  Sensac ją  b y ­
ła dym is ja  d -cy  frontu zachodniego, marsz, 
von R undstaed ta ,  uw ażanego  za jednego z 
na jzdo ln ie jszych  genera łów , P rzy czy n ą  d y ­
misji  by ły  częste n ieporozum ien ia  z marsz. 
Rommlem.

O S T A T N I  kom unika t  n iem ieck i  donosi o 
zgonie 2-ch nowych  genera łów , n iem  Są to 
d-cy  n iem ieck ich  korpusów w Fin landi i :  gen. 
Egelseer  i gen. von V ickede.

W  ZW. S O W IE C K IM  w y d a n a  została 
us taw a ,  regu lu jąca  sp ra w ę  o b y w a te ls tw a  po l­
skiego. Osoby, k tóre  po 39 r. o trzym ały  
o b y w a te ls tw o  sow ieck ie ,  mogą uzyskać o b y ­
w ate ls tw o  polskie.  P raw o  to przysługuje  
wszystk im, k tó rzy  p e łn ią  służbę w Armii 
Polskie j,  b ą d ź  też z a rm ią  tą w spó łp racu ją  
— oraz ich rodzinom. D ek la rac je  k ierow ać  
na leży  do kom en d y  Arm ii  Polskie j ,  w zg lęd ­
nie do p rezyd ium  Rady ZSRR, w skład k tó ­
rego w chodzą  p rzed s taw ic ie le  ZPP.

W ŁOCHY, Główna k w a te ra  pa tr io tów  
włoskich ogłosi ła , że w Lom bard i i ,  P ie m o n ­
cie i Ligurii  uciekło  5 017 żo łn ierzy  faszys­
towskich ,  w tym 542 oficerów,

JU G O S Ł A W IA .  Król jugosłow iańsk i  
Pio tr  II pod p isa ł  dek re t ,  m ia n u ląc y  nę.wy 
rz ąd  jugosłowiański  pod p rzew o d n ic tw em  
p re m ie ra  Subaczicza ,  k tóry  jednocześn ie  
o b ją ł  tekę  m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  
i m in is t ra  wojny. Do rząd u  weszło 2 S e r ­
bów, 2 Kroatów , 2 S łow eńców  i 2 p rz ed s ta ­
w ic ie l i  T ito  iSe rb  i S łow eniec ) .

LONDYN donosi,  że Niem cy rozpoczęli  
ew ak u a c ję  swoich u rz ę d ó w  z P aryża  do 
Nancy,

W A SZY N G TO N . Z okazji  7-e) rocznicy  
w ojny  ch ińsko- japońsk ie j  prez.  Roosevelt  
p rzes ła ł  marsz. C zang-K ai-C zekow i życzen ia  
pom yślnej  walki z ty ran ią  japońską,  obiecvh- 
jąc, że n ied iugo  wszystk ie  siły sp rzy m ie rzo ­
nych u d e rzą  na  Ja p o n ię ,

K O W N O . L itew sk i  gen. K ubil ionos  oś ­
w iadczy ł  przez  radio,  że N iem cy  z ażąd a l i  
od L itw y dosta rczen ia  kon tyngen tu  wójsk 
dla zw oln ien ia  wojsk n iem ieck ich  odcinka  
li tewskiego  na inne  odcinki,

AL G IE R . R ad ios tac ja  a lg ie rska  w e zw a ­
ła wszystk ich  jeń có w  i ro bo tn ików  f rancus­
kich w Niemczech,  aby  byli p rzygotow ani 
na nagłe  za łam an ie  się Niemiec,  lub też na 
zaw ieszen ie  broni, t r zy m ając  ścisły kon tak t  
z innym i ro bo tn ikam i cudzoziem skimi.

GEN. DE GA U L LE  p rzyby ł  do W aszy n g ­
tonu, W kró tce  po p rzybyciu  od b y ł  rozm o­
wę z prez.  Rooseveltem.

A M B A SA D O R  St, Z jednoczonych  przy  
rządz ie  tu reck im  S te in h a rd t ,  o raz  b ry ty jsk i  
pose ł  Brent  zostali  wezw-ani p rzez  sw e rząd y  
na na rady .

MIĘDZY Anglią  a A m ery k ą  u ruchom iona  
została s ta ła  poczta  totnicza.

M O SK W A . Od m aja  br. N iem cy s traci l i  
na froncie w schodnim  pół miliona żołn ierzy  
w zab i tych  i rannych.
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DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I.  Rozlęaz H it le ra  W zw iązku  z u p a d k ie m  Wilna,  spodzie-  
w y d a n y  szefowi sz tabu gen. Z e itz lerow i i w an y m  wg. o cen y  k o re sp o n d en tó w  lada  go- 
gen. Buscbow i rzucen ia  na  fr. wsch. w szys t-  dżina ,  wśród ludnośc i  niem. b rus  Wschód, 
kich reze rw  w celu p o w s trzy m an ia  pochodu  pow sta ła  p an ika .  G oebbels  w p rzem ów ieniu  
w o |sk  sow. n ie  da l  oczek iw anego  p rzezeń  swym z ap e w n i ł  w im ien iu  rządu  niem.,  że 
wyniku, Sp o w o d o w a ł  on w p raw d z ie  m ie jsca-  nie dopuści się do p rz ek ro c ze n ia  g ran ic  brus 
mi wzrost oporu niem,,  tym  niemnie) woj- przez  w ojska  cze rw one ,  z d rugiej  zaś s trony  
ska sow. p rą  zd ecy d o w an ie  nap rzó d  n ie  tyl-  po lec i ł  p rzygotow ać  się  do e w ak u a c j i  kobiet  
ko na  całym  d o tychczasow ym  fr , iecz dzia- i dzieci,  Dzia łan ia  A rm ii  Cz. w k ierunku  na 
łania  swe rozszerzyli  n a  ode, m iędzy  Kow- w schód od P ińska  w skazu ją  na now y  ma- 
lem a górnym D nies t rem , oraz  na K a rp a ty ,  n e w r  ok rąża jący  d la  odcięcia  wojsk m e ™' 
M, Kowel,  w ażny  w ęzeł  kol. w d rodze  do w k ra jach  ba łtyck ich .  W ojska  I frontu  bał-  
Brześcia ,  zdobyły  wojska I-go fr. ukr, już w tyck?ego są w odl. 35 km od Dźwióska. 
p ie rw szym  dniu uderzen ia ,  K łam liw e  są za- W K are l i i  zajęto m. V iga ja rv i  i Mun- 
tym „ p rzech w ałk i"  niem,,  jakoby  m iasto  to duscilga  oraz  50 in n y ch  m iejscowości,  
e w ak u o w al i  „bez p res j i  np la  i d la  skrócen ia  FR O N T  ZACHODNI. O fenzyw a  A lian tow
linii  frontu," wzdłuż p rzyczó łka  osiągnęła  znaczne  re-

K o m u n ik a t  S ta lina  z dn. 8 bm. ogłosił zulta ty ,  z k tórych n a jp o w ażn ie jszy m  jest 
o o panow an iu  p rzez  wojska  I fr, b ia ło rusk ie  zdobycie  po d ługich w a lk ach  stolicy Nor- 
go fronta lnym  a ta k iem  m. B aranow icze ,  waż- m an d i i  Caen, portu  i n a jm ocn ie jszego  punk- 
nego węzła  kol. i mocnego rej.  fo r ty f ikacy l-  tu obrony, o tw ie ra ją c eg o  drogę do da lszych  
nego w drodze  na B iałys tok  i Brześć. dz ia łań  na  w ie lką  skalę.  B ry ty jczycy  rzeczy-

O d dz ia ły  „b a ra n o w ick ie "  ro zw in ę ły  da l-  wiście  rozw inęl i  już z C aen  n a ta rc ie  w 6-ciu 
sze swe n a ta rc ie  w kier ,  płd .-zach.  i za ję ły  k ie ru n k ach .  K an ad y jczy cy  zdobyli  p o now nie  
m, Lubicz i Horodyszcze,  oraz  200 innych  pu n k t  oporu Venon  i lo tn isko w Carpigue .  
m iejscow. w raz  ze si, kol. Budy  i Dom asze- Na rzece  V ire  A m e ry k an ie  rozszerzyli  przy- 
wicze,  a p rzed n ie  ich s traże  doc ie ra ją  do li- czó łek  przez  zdobycie  m ie jscowości  St, J e a n  
ni i obronnych  Bugu w GG. de Daye, oraz Le Dessert,  w reszcie  też La

W ojska  II fr. b ia ło rusk iego  k o n tynuow a ły  H aye  du Puits.  Na rzece  Odon zdobyto 
akcję  l ik w id a c y jn ą  wojsk  niem, zam knię tych  Bre ttevil le .
na  w schód od Mińska; zniszczono i zdobyto  FR O N T  PO ŁU DNIO W Y . O pór n iem iec -  
w ie lk ie  ilości broni. Poległo  28 000 ki we Włoszech ma c h a ra k te r  dz ia łań  opóż- 
Niemców, do n iew oli  wzięto  15 105 żołnie- n ia jący ch  dia ukończen ia  l in i i  obronnej  Piza  
rzy i oficerów, a wśród n ich genera łow ie ;  -F ło renc ja -R im in i  tzw, linii Gotów. Na zach, 
H ochm eis ter  — d-ca  41 korpusu  czołgów, wybrzeżu  zdobyto  Rosignano i Casteli i ,  Na 
S te inke l  — d-ca  60 dyw. zmotoryz.: T rau b  płd. od  Arezzo mimo k o n t ra tak ó w  niem . za- 
— d-ca  sz turmow ej dyw., Hirth  d-ca  383 jęto M ontone. W re jon ie  A d r ia ty k u  wojska 
dyw, p iechoty ,  - T ro w itz  — d-ca  [57 dywi-  polskie  w pochodzie  na Anconę  popraw iły  
zji p iechoty .  Łącznie  z wz ię tym  do swe pozycje,  a oddz. włoskie za ję ły  Fillo t- 
n iew oli  w lasach  po łock ich  dow ódcą  246 rano  Z baz  włoskich b o m b ard o w an o  Ploesti,  
dyw. piech. gen. Buhlow-M uU ersm  u trac i ła  FR O N T  LOTNICZY. Po p o p ra w ien iu  się 
arm ia  niem, od m aja  b. r. 31ś generałów , pogody  A lianc i  znowu d o k o n y w u ją  kilka 
W n a ta rc iach  na zachód  wojska  I l-go  frontu tys.  lo tów na dobę, a ta k u jąc  p rzed e  wszyst- 
b ia łc rusk iego  za ję ły  m iasta  Now ogródek  i kim linie  i w ęzły  kol. we F ran c ji  na  zaple- 
Zdzięcioł,  czu  frontu, pozatym  lo tu iska  i w yrzu tn ie

W ojska  I i i-go  fr, b ia ło rusk iego  za ję ły  L idę „ la ta jących  bom b.” W e W łoszech atakowa-
   w ęze ł  kol. i s i lny  pu n k t  obrony  niem, w no szereg zak ład ó w  przem ysłow ych  i innych
k ierunku  na Grodno, obiek tów . Z b o m bardow ano  m.in. cele  w be»-

O d dz ia lv  a ta k u jąc e  W ilno za ję ły  dworzec  gamo w V eron ie  i Trieśc ie ,  
i lo tn isko, p rzed n ie  oddz, obeszły miasto i Mimo zaangażow an ia  znacznych  sił na
przy ję ły  k ie ru n ek  na Kowno, pozostałe  zaś zachodzie  i po łudn iu  a l ia n ck a  ofenzyw a po­
walczą  ze s ta w ia jąc y m i  zac iek ły  opór Niem- w ie trzna  nad  Rzeszą ro z w i ja  się z dużą siłą, 
cam i na u l icach  miasta, N iem cy nie zdąży li  Z b o m b ard o w an e  zostały  m .in . ;  z ak ład y  mon- 
ew ak u o w ać  się z m iasta ,  a s ta ra ją  się to tażow e  m yśliw ców  w M okkau  pod L ipskiem, 
uczynić  w śródrpanu jącego  rozprzężen ia ,  w do- wytwórnie ' ben zy n y  syn te tyczne j  w L u tzem  
da tku  dyw ers ja  Po laków  un iem ożliw ia  im dorf i Bohlen, fab ryk i  lo tn icze  w Berbergu 
w ykonan ie  zad an ia  Halle  i A schers leben .


